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Podatki w roku 1925-tym. 


(jz.) Sejm przystąpił do bodaj najważ- 
miejszej swojej czynności: uchwalenia 
budżetu państwowego na rok 1925. Już 
od kilkunastu dni sejmowa komisja bud- 
żetowa rozpatr. projekta budżetu, przed- 
łożony Sejmowi przez Rząd. Zatem trze- 
ba, aby także społeczeństwo zaznajomiło 
się z budżetem, a przedewszystkiem z tą 
jego częścią, która mówi o dochodach 
państwa. 

Państwo ma wydatki, wielkie wydat- 
ki, więc musi mieć także dochody i to 
tak wysokie, aby pokryły rozchody. To 
rozumie każdy obywatel. Lecz nie wszys- 
cy chcą rozumieć, że państwo, aby mieć 
dochody w sumie, jaką potrzebuje, musi 
nakładać podatki na obywateli, Podatki 
nigdzie entuzjazmu nie wywołują, ale w 
Polsce są specjalnie nielubiane. I — 
rzecz ciekawa — największą nichęcią da- 
rzą podatki ci właśnie, którzy najwięcej 
posiadają. Ich narzekania na „zbyt wiel- 
kie ciężary” są najgłośniejsze. Uporczy- 
wie i beustannie wygłaszane, wywołują 
wreszcie wrażenie, że istotnie dzieje się 
krzywda ziemianom, fabrykantom i in- 
nym posiadaczom, że istotnie jest praw- 
dą, iż jedynie oni urzymują państwo. 

A tak nie jest! Jest nawet wręcz prze- 
ciwnie. Nie ci, którzy najgłośniej krzy- 
czą, dają najwięcej państwu, lecz ci, któ- 
rych narzekania na podatki nie są krzy- 
kiem a zaledwie szmerem. Dowodzi te- 
go statystyka dochodów państwa w ubie- 
głym roku, która częściowo już została 
ogłoszona w „Expressie“ — a dalszym do 
wodem jest projekt budżetu na rok 1925. 

W budżecie na ten rok Rząd prelimi- 
nuje (przewiduje) następujące dochody: 


1) z podatków bezpośrednich 
stałych 

2) z podatku majątkowego 

3) z podatków pośrednich 
(konsumujących) łącznie 
z obrotowym 263.550.009 

4) z ceł 205.000.000 

5; z monopoli 356.610.800 

€) z opłat stemplowych 

7) ważne dochody admini- 
stracyjne (z poczty, opłat 
konsularnych) 

8) z przedsiębiorstw państw. 


Razem .. 1.981.884.394 zł. 


160.085.000 
333.000.000 


445.108.435 
133.530.159 


Zatem: podatki bezpośrednie, płacone 
w przeważającej swej części przez klasę 
posiadającą, mają przynieść razem 
493.085.000 zł, czyli niespełna t/s część 
wszystkich dochodów państwowych (24,9 
proc.); podatki bezpośrednie, płacone 
przez szerokie masy ludności pracującej 
przy zakupie towarów, w sposób dla niej 
niewidoczny i naogół niezrozumiały, ma- 
ją przynieść (włącznie ceł i monopoli) 
825.160.800 zł, czyli 41,6 proc. (przeszło 
*|; dochodów. 

Jak widzimy przewaga dochodów z 


Najwiekszy, nownczśnie umązny 
HOTEL „POD ORŁEM” 


85.000.000 ! 


i 
| 
yczając, że w kronikach Sejmu i w kroni- 
„kach naszego ustawodawstwa nazwisko 


podatków pośrednich nad dochodami po | podatku majątkowego nie będzie. Wte- 
datków bezpośrednich jest bardzo znacz- | dy niewspółmierność pomiędzy  docho- 
ha, pomimo, że najpoważniejszy podatek dami z podatków pośrednich, płaconych 
bezpośredni — majątkowy — jest tylko | przez ludność nieposiadającą majątków 
podatkiem czasowym. Już w roku 1927 | — a dochodami z podatków płaconych 


WARSZAWA, 28. 1. (PAT.) 


Na wstępie dzisiejszego posiedzenia 
Sejmu p. marszałek wygłosił przemówie- 
nie, poświęcone pamięci ś. p. wicemar- 
szałka Sejmu Zygmunta Seydy, podno- 
sząc jego wysoką wiedzę fachową, sta- 
łość i konsekwencję oraz, w końcu zazna- 


jego będzie miało piękną i zasłużoną kar- 
tę. Posłowie wysłuchali tego przemówie- 
nia stojąc. 


Z kolei przystąpiono do wniosku w 
sprawie Gdańska. 


Sprawozdawca pos. Dębski (Piast) u- 
zasadniał wniosek większości * komsiji. 
Wniosek -ten brzmi: Z uwagi, że postano- 
wienia traktatu wersalskiego, dotyczące 
Gdańska, powstały z uznania rozległych 
potrzeb gospodarstwa państwa polskiego 
dla którego Gdańsk przy ujściu Wisły, 
należącej niemal w całości jej biegu do 
Rzplitej, stanowi jedyny dostęp do morza 
— że postanowienia te mają wyłącznie 
na celu zabezpieczenie Polsce w całej peł 
ni tego dostępu w zakresie wszelkich o0- 
becnych potrzeb, jakoteż dla przyszłego 
rozwoju gospodarczego państwa polskie- 
go — Sejm stwierdza, że źródłem ni 
określeniem polskich praw państwowych 
w Gdańsku są postanowienia traktatu 
wersalskiego, że władze w. m, (Gdańska. 
przeciwstawiając ustawicznie i niepraw- 
nie traktatowi wersalskiemu odmienne 
pojmowanie konwencji paryskiej, umo- 
wy warszawskiej i orzeczeń wysokiego 
komisarza iub własne samowolne postę- 
powanie, zmierzają stale do zwężania 
praw, przyznanych , Polsce w traktacie 
wersalskim; że wysuwa obecnie wbrew 
wyraźnemu brzmieniu traktatu: wersal- 
skiego zupelnie dowolne pojęcie suweren 
ności państwa gdańskiego starają się 
władze w. m. Gdańska we wszystkich 
dziedzinah dostosować do tego pojęcia 


‘stan rzeczywisty i usunąć prawa, przy- 


znane Polsce traktatem wersalskim, że 
takie kilkuletnie już, stałe podkopywa- 
nie traktatu wersalskiego jest podważa- 
niem podstaw pokoju, które Polska, uni- 
kając ze swej strony wszelkich zaostrzeń 
i dążąc do załatwienia sporów w prze- 


widziany sposób pokojowy, nie chce na- 
rażać i pragnie bronić w jego prawnych 
podstawach : 

wzywa rząd do podjęcia kroków ce- 
lem przeprowadzenia właściwego stanu 
rzeczy w całokształcie praw polskich w 
Gdańsku a tem samm istotnego zapew- 
nienia Polsce dostępu do morza przez 
Gdańsk. 

Z kolei zabiera głos p. min. spraw za- 
granicznych Skrzyński: 

Przez usta przewodniczących stron- 
nictw ogromna większość tej Izby wy- 
raziła swoje oburzenie, swój sąd i swoją 
wolę. Wypadki świeżo w pamięci będą- 
ce bez względu na znaczenie jakie posia- 
dają, jako symptomatyczny objaw po- 
ważnej choroby, nurtującej- organizm 
polsko- gdańskiego współżycia, to obu- 
rzenie nadto uzasadniają sądy usprawie- 
dliwiają i wolę napiętą do działania — 
tłómaczą. Panowie przewodniczący stron 
niectw w wymownych słowach uprzytom 
nili tej wysokiej Izbie, a zarazem i świa- 
tu, jak czuje i rozumie Polska wówczas, 
kiedy zobaczy jasno, że zagrożony jest 
ten punkt, ten dogmat, który jest ka- 
mieniem węgielnym, na którym opiera. 
się sklepienie dzisiejszej Europy, a któ- 
rym jest traktat wersalski. 

Ufni w nasze prawa, świadomi naszej 
siły moralnej, znając ścisłość węzłów go- 
spodarczych, łączących Gdańsk z nami, 
w pokoju i ze stanowczością zmierzać bę- 
dziemy do celu którym jest zlanie się du- 
cha, tego specyficznego ducha w. m. 
Gdańska z duchem trakatu wersalskiego. 
W tych słowach niema groźby, jest tyl- 
ko stwierdzenie, nad którem senat wol- 
nego miasta winien się zastanowić. że 
wolność, każda wolność, nawet wolność 
w. m. Gdańska opierać się musi na pra- 
wie, od którego zależy wolność. Wbrew 
prawu jest swawoła i z tą potrafi się 
zmierzyć majestat prawa, majestat Rze- 
czypospolitej. (Brawa). 

W głosowaniu przyjęto bardzo znacz- 
ną większością wniosek większości ko- 
misji. 

Bez wyznaczenia terminu następnego 
psiedzenia obrady zakończnoo. Zawie- 
szenie plenarnych posiedzeń Sejmu na- 
stąpiło w tym Celu, aby czas ten mogły 
wykorzystać w swoich pracach komisje. 


mia „poństow gdańskiego”. 


Jest sotowa. 


Przyjmie Polaków kulami. 


GDAŃSK, 27. 1. 
W ostatnich czasach tajne organiacje 


mimi niemieckie na terenie Gdańskim i Prus 


18. 20 ul. Mostowa nr. 19 Tel. 20 


Wschodnich czynią wielkie przygotowa- 
nia wojskowe. Równocześnie prasa ber- 


Właściciel: ST. ZACZKIEWICZ | nńska zaczęla donosić dla odwrócenia u- 


wagi, że „Polska przygotowuje wojska 
do zajęcia Gdańska". Jeden z przywód- 
ców organizacji niemieckich wyraził się: 
— Niech polacy spróbują przybyć z 
wojskiem do Gdańska! Przyjmiemy ich 
ogniem karabinów maszynowych! 


przez ludzi zamożnych i bogatych, uwy* 
pukli się jeszcze bardziej. 

Powyżej przytoczone cyfry dowodzą 
niezbicie, że nie prawdą jest iż cały cię- 
żar utrzymania państwa spoczywa na 
barkach t. zw. „sfer gospodarczych”, to 
jest posiadających ziemi, fabryk ete.; po- 
uczają one nas, że najwięcej dochodów 
czerpie państwo z najbiedniejszych oby- 
wateli, z miljonowych rzesz konsumen- 
tów — ludzi pracy. W ubiegłym roku te 
rzesze zapłaciły nawet więcej, niż Rząd 
przewidywał; podatek obrotowy dał 118 
proc. preliminowanej sumy, podatki spo- 
żywcze 134,2 proc., monopole 172,5 proc» 
cła 188,5 proc. Natomiast podatki bez- 
pośrednie nie dopisały; podatek grunto- 
wy da. 87,7 proc., dochody tylko 52,4 proc, 
majątkowy 59,8 proc. sum preliminowa- 
nych. To znaczy, klasa posiadająca nie 
zapłaciła nawet tych niewielkich sum, 
które na nią nałożono. 

Obecnie prasa. prawicowa wczęła kam 
panje za powiększeniem podatków pośred 
nich. Najgłośniej domagają się tego ob- 
szarnicy, którzy na swoich zjazdach u- 
fhwalają rezolucje, „stwierdzające“, że 
p. Grabski niszezy rolnictwo podatkami. 
Ludzie czytają te biadania i są gotowi 
im uwierzyć, bo nie wiedzą, że eały po- 
datek gruntowy ma dać w roku 1925-ym 
zaledwie 59 miljonów zł, a więc mniej, 
piż akcyza od cukru, która przyniesie w 
tym roku 66 miljonów! Nie dziwimy się 
panom ziemianom; dawniej, a zwłaszcza 
w czasie sławetnych rządów p. Kuchar- 
skiego, płacili cenę półtora jajka (i na- 
wet mniej( od morgi. Dzisiaj mają płacić 
pieco więcej, więc robią krzyk, mniej mo 
gą wydać na... szampana. 

Jeżeli już wogóle ktoś ma mieć pra- 
wo narzekać na podatki, to właśnie kla- 
sa pracująca. Zbyt wysokie podatki po- 


„średnie ogromnie podrażają towary. Np. 


cukier byłby o wiele tańszy, gdyby Rząd 
nie obkładał go podatkiem; tak samo ma 
się rzecz z solą, naftą, zapałkami i wszy= 
stkimi innemi artykułami pierwszej po- 
trzeby. Przecież i podatek obrotowy prze 
mysłowiec i kupiec wlicza w cenę towa: 
rów i w ten sposób przerzuca go na kon* 
sumenta. Dlatego też wszędzie klasa pra- 
cująca dąży do całkowitego zastąpienia 
niesprawiedliwych podatków  pośred- 
nich podatkami bezpośrednimi, przede- 
wszystkiem podatkiem od dochodu. W 
Polsce narazie nawet marzyć nie może- 
my o całkowitem zniesieniu podatków 
pośrednich, bo przecież na nich głównie 
opierają się dochody państwa, lecz co- 
najmniej musimy domagać się znaczne- 
go ich zmniejszenia. Jest to bowiem 
także jeden z warunków, od którego za- 
leży potanienie towarów, a zwłaszcza ar- 
tykułów pierwszej potrzeby; których dro- 
żyzna zmusza masy pracujące do cierpie- 
nia głodu i jst więc przyczyną coraz więk 
szego upadku zdolności tych mąs do in- 
tenzywnej i wydajnej pracy. 


Nie będzie odpowiedzi na notę niemiecką. 


PARYŻ, 28.1. (PAT.) 
Jak podaje „Petit Parisien“, sojuszni- 
cy nie odpowiedzą na wczorajszą notę 
niemiecką, temhardziej, że za dwa ty- 
godnie będą w posiadaniu ostatecznego 
sprawozdania międzysojuszniczej komi- 
sji kontrolnej, które pozwoli im na wy- 


słanie do Berlina szczegółowej dokumen- 


tacji. 


Str. 2 


do uległości. 
Przemówienie marsz. Trąmpczyńskiego na sena- 
ckiej komisji zagranicznej. 


WARSZAWA, 27.1. | sporterzy gdańscy drogą łapówek opła- 

cają tylko drobną część ceł. 
W dyskusji, która się w czoraj odbyła Pozatem Gdańsk wyzyskuje Polskę w 
w senackiej komisji spraw zagranicz- | niesłychany sposób legalnie na mocy art. 
nych w sprawie zatargu z Gdańskiem, | 206 umowy warszawskiej. Wedle tego 
marszałek Senatu Trąmpczyński wygło- | artykułu przy podziale ogólnych ceł, każ 


sił przemówienie, w którem na wstępie | dy Gdańszczanin liczy się za 6 Polaków, 99 


zastrzegł się przeciwko opinji, jakoby był į kiedy w rzeczywistości Niemiec jest znacz 
zaciętym wrogiem Gdańska. Wprawdzie | nie oszczędniejszy od Polaka i mniej kon 
nie robił on sobie iluzji co do polityki | sumuje towarów luksusowych, aniżeli 
Gdańska, ale nigdy nie kierował się w po | Polska. W tym roku Gdańsk zaopatrzył 
lityce uczuciem nienawiści. Polska nie | się w zagraniczne towary po 5-letniej blo 
była w stanie wyrwać kłów jadowitych | kadzie. Tymczasem Polska w roku 1919 


Gdańskowi. Pozostaje zatem tresura gło i 1920 dla braku dobrej waluty miała bar || 


dzeniem, ażeby ludność Gdańska przy- | dzo małą konsumcję, -6.- dl twyp b 
szła nareszcie do przekonania, że niema | zupełnie się zmieniła. Liga Narodów na 
co robić, gdy Polska przestanie Gdańsk ; żądanie Polski winna się zgodzić na in- 
żywić. ny klucz podziału. Akcja rządu nie wy- 
To jest punkt, co do którego nikt nie ma | starczy, musi przyjść z pomocą i społe- 
prawa ani możności dawania przepisów | czeństwo. Musimy działać w tym sensie, 
Polsce. Musi ustać szmugieł towarów z | ażeby ludności gdańskiej, która na każ- 
Gdańska do Polski, jak papierosów i wó- | dym kroku okazuje nam dużo nienawiś- 
flek. Jest publiczną tajemnicą. że ek- | ci, odciąć soki żywotne, t. j. zarobki, 


Fałszywe pogłoski prasy niemieckiej. 


BERLIN. (PAT.) „kich pogłoski o rzekomej koncentracji 
wojsk polskich w związku z konfliktem 
gdańskim pozbawione są wszelkiej pod- 
stawy. 


Niemcy wysuwają 
nowe pretensje do Polski. 


Tutejsze poselstwo polskie oświadcza, 
że rozszerzane w dziennikach niemiec- 
Derun; DSS 


BERLIN. 

Dzienniki tutejsze ogłaszają rezolucję 
sejmiku prowincjonalnego okręgu Poz- 
nań-Prusy Zachodnie, powziętą w Pile. 
Rezolucja ta brzmi: 

Rada ambasadorów wydała niezrozu- 
miały dla nas wyrok, który obrabował (?) 
prowincję Poznań-Prusy Zach. z ka- 
wałka ziemi położonej nad Wisłą z dniem 
4. lutego 1925 r. Sejmik widzi w tym wy- 
roku burzające bezprawie (?1) wyrządzo- 
ne Niemcom, a ludność okręgu granicz- 
nego jest poważnie zaniepokojona pogło- 


skami, że niektóre prowincje, wchodzące 
do okręgu Poznań-Prusy Zachodnie sę 
terenem przejściowym. Samodzielna mar 
chja graniczna Poznań-Prusy Zachodnie 
pondsi uszczerbek, gdyż argumenty go- 
spodarcze i administracyjne wzięły górę 
nad narodowemi. Sejmik zwraca wła- 
dom pruskim uwagę na powagę sytuacji 
i prosi © uważne śledzenie polskich dą- 
żeń, zmierzających do odłączenia niektó- 
\ rych terenów granicznych od Prus do 
Polski, 


Huragan w Norwegii. 


RYGA, 27. 1. 
„Z Norwegji donoszą: Szalejący hura- 
gan w północnej i zachodniej Norwegji 
miał wszelkie cechy cyklonu kclosalnej 


Sprowadzamy 


siły. ‘Las, liczący 10.000 jodeł, został wyr 
wany z korzeniami. Mnóstwo domów zo- 
stało zniszczonych. Około 600 ludzi po- 
zostało bez dachu nad głową. Straty wy- 
noszą kilkadziesiąt miljonów koron. 


przez Gdynię 


i wywozimy także. 


GDYNIA, 27. 1. 

Do portu w Gdyni nadeszły obecnie 2 
wielkie okręty francuskie wielkiej linji 
francuskiej Transatlantic. „La Pologne“ 
przywiozło transport towarów oraz po- 
dróżnych do Gdyni, a zabiera ładunek, 
przedewszystkiem drzewo. Komunikacja 
pkrętów między Gdynią a Le Havre zo- 


GENER. PROKURATORJA RZPLITEJ 
POLSKIEJ. 


Generalna Prokuratorja, zreorgani- 
zowana na podstawie rozporządzenia 
z dnia 9-gọ grudnia 1924 r., jest powo- 
łaną do wykonywania obrony prawnej 
i zastępstwa prawnego prawno - pry- 
watnych i publicznych interesów pań- 
stwa. Podlega ona ministrowi skarbu. 
Wyrażając się popularnie, jest ona „ad- 
wokatem* państwa polskiego w spra- 
wach majątkowych. 

Ogół naszego społeczeństwa, niektóre 
urzędy i ludzie, mający pretensje do 
znajomości stosunków prawno - pań- 
stwowych, bardzo często indyfikuje tę 
instytucję z Prokuraturą, która w prze- 
ciwieństwie do Prokuratorji jest rzecz- 
nikiem publicznym w sprawach karnych 
(niecywilnych) 

W sądowem postępowaniu cywilnem 
wszelkiego rodzaju Prok. Gener. zastę- 
puje Skarb Państwa i niektóre instytu- 
cje publiczne. Na czele P. G. stoi Prezes 


stała nawiązana i okręty francuskie przy 
bywają do Gdyni co 10 dni. To samo do- 
tyczy komunikacji między Gdynią a por- 
tami duńskiemi, Statki przeważnie przy 
wożą do Polski samochody, A zabierają 
| drzewo. Samochody transportowane są 
z Gdyni koleją do Polski i do Gdańska. 


Prokuratorji Gn., podległy ministrowi 
skarbu. W siedzibach Sądów Apelacyj- 
nych działają oddziały i na czele każ- 
dego z nich stoi Prezes oddziału P. G 
Skład Prokuratorji Gener. stanowią 
urzędnicy referendarscy, kancelaryjni i 
rachunkowi. - 

Referendarskimi urzędnikami mogą 
| być tylko osoby, które ukończyły wyż- 
| sze studja prawnicze i wykazały się od- 
bytą jednorazową aplikacją sądową. Po 
za tem urzędnicy ci winni poddać się 
egzaminowi zawodowemu. Egzamin za- 
wodowy w P. G. nadaje tesame upraw- 
nienia, co egzamin adwokacki i sędziow- 
ski. 

Służba w P. G. w charakterze urzęd- 
nika referendarskiego zastępuje w czę- 
ści aplikację sądową. Urzędnicy P. G. 
mają się poświęcać wyłącznie pełnieniu 
swych czynności urzędowych i nie wol- 
no im obejmować zastępstwa prawnego 
1 zajmować się interesami prawnymi 
osób prywatnych (wyjątek krewni w li- 
nji prostej.). 
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Głodem należy zmusić Gdańsk| Jpjg 2-40 lutego i 25-00 marca 


nie będzie wiet, 


WARSZAWA, £8. 1. (PAT.) 


Wobec licznych rapytań Min Wyznań 
Relig i Ośw. Publ. wyjaśnia, że w dniach 


2. lutego i 25. marca odbywać się wiana 
normalna mawka szkolna oraz praca w 
biurach inspektoratu i podległych urzę 
dów. 


Sejm zostanie do 6 miesięcy 
rozwiązany”. 


Sensacyjny zakład p. Jana Stapińskiego. 


LWÓW, 27. 1. 
W sali „Gwiazdy“ odbył się tu wiec, 
zwołany przez „Związek Ghłopski”. Na 


i reg rezolucji na temat komsolidacji mm- 
ehu ludowego. 
Warto przy tej sposobności zaznaczyć, 


| wiecu zjawili się posłowie: Bryl, Plata, , że p. Jan Stapiński na wiecu tym 
Pawłowski, Sanojca (Wyzwolenie), Wój- | zakład z adwokatem d-rem Grekiem, że 


| 


a a w w 000 


towicz (Wyzwolenie) i b. poseł Jan Sta- 


gejm zoutanie w przeciągu sześciu mie- 


diski Po przemówieniach powzięto sze | sięcy rezwięzany. 


Tajemnicze zniknięcie 
Trockiego i jego rodziny? 


Y, Londynu nadeszła sensacyjna wia-, z Trockim zniknęła równiea cała jego 
domość, że telegrafowano tam z Moskwy. rodzina. Miejsce pobytu Trockiego 1 jege 
jakoby Trocki nagle zniknął » pałacu | rodziny jest nieznane. 


który ramieszkiwał pod Moskwą. Wraz 


Przed 


procesem 


o zamordowanie Matteottiego 


RZYM, BY. 1. że senatorowie mianowani przez obecny 
rząd nie będą mogli brać udziału w pro- 

Koła opozycji uważają wydanie aktów | wadzeniu śledztwa i w wydaniu wyroku. 
śledztwa w sprawie morderstwa Matteot | Chodzą również pogłoski, jakoby naczeł: 
ti'ego i w kwestji dotyczącej gen de Bo- | ny sędzia śledczy w sprawie Matteottite- 
no, senatowi przez komisję za krok bar- |go zachorował i wycofał się ze uwege 


dzo poważny. W kołach opozycji sądzą, ! stanowiska. 


Kto wejdzie do Sejmu w miejsce 
Ś p. Seydy? 


WARSZAWA, 27. 1. 
W miejsce śp. posła Seydy wchodzi 
do Sejmu jako poseł Z. L. N. z listy pań- 


Bojkotujcie 


Kawiarnia i Restauracja 


ta. 6 POmorzanka ret s 
Toru, ul. Szeroka nr. 20 
poleca 


wyśmienite obiady z 4-ch dań 
w cenie od 1 zł. 25 gr. ód godz. 12-ej do 16-ej 
Paszteciki, buljon, ciepłe i zimne potrawy 
okaźdejporze dnia. Ciastka własn.wyrobu 


MAKUSZYŃSKI I PERZYŃSKI 
WYSTĄPILI ZE SKŁADU REDAKCJI 
WARSZAWIANKI". 


WARSZAWA, 27. 1. 
Donoszą nam, że znakomici literaci, 
ulubieńcy warszawskiej publiczności, pp. 
Kornel Makuszyński i Włodzimierz Pe- 
rzyńskii wystąpili ze składu redakcji 
dziennika „Warszawianka“, 


NADZWYCZAJNE MROZY NA ALASCE. 


Donoszą z Nowego Jorku: Na półwy- 
spie Alaska panuje fala zimna, dawno 
tam nie notowana. Temperatura spadła 
tam do 55 st. C. poniżej zera. Poczta i 
wszyskie urzędy zostały zamknięte, gdyż 
urzędnicy mimo intensywnego ogrzewa- 
nia nie mogą przebywać w biurach. 


HURAGAN ŚNIEŻNY W NOWYM 
JORKU. 

Gwałtowna burza śnieżna szalała przez 
12 godzin w Nowym Jorku. Z powodu 
tej śnieżycy ruch handlowy w niktórych 
dzielnicach został przerwany. 


stwowej Stanisław Jasinkowicz, b. poseł 
na Sejm ustawodawczy, znawca praw 
administracyjno ekonomicznych. 


targi Ez 
gdańskie ! 


FUNKCJONARJUSZE PAŃSTWOWI 
W OBRONIE SWOICH PRAW. 


Polski Związek funkcjonarjuszy pań- 
stwowych urządził we Lwowie wiec, na 
którym obecni zaprotestowali przeciw 
rozporządzeniu min. oświaty, w myśl któ- 
rego tylko 40 proc. funkcjonarjuszy, pod- 
ległych temu ministerstwu, ma pozostać 
na etacie, zaś 60 proc. musi przejść ną 
warunki urzędników kontraktowych. 
,W rezolucji uchwalonej obecni stwierdzi 
li, że rozporządzenie ministerjalne naru- 
,5za wbrew ustawie o państwowej służbie 
cywilnej į emerytalnej, prawa tych funk- 
cjonarjuszy do stabilizacji i zaopatrzenią 
emerytalnego. Rezolucja stwierdza, żó 
funkcjonarjusze ci praw zagwarantowa= 
nych ustawowo bronić będą wszelkiemi 
dozwolonemi środkami, 


Ostatnie depesze. ję 


BERLIN, 28. 1. (PAT.) 


+  „Vorwaerts* donosi z kolonji, że poli- 
cja wykryła tam w jednym z domów 
wielki komunistyczny magazyn broni i 
amunicji. 


WARSZAWA, 28. 1. (PAT.) 
Dziś w godzinach popołudniowych zło 
żył wizyę marszałkowi Sejmu p. Ratajo- 
„wi wiceprezydent izby angielskiej p. Ja- 
mes I. Hope. Rozmowa przeciągnęła się 
poza godzinę i miała charakter bardzo 
przyjazny. 
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Okropna tragedja rodzinna. |Jak żyje, co robi i jada naj- 


Przed sądem w Medjolanie. 


W przepełnionej publicznością sali 
sądowej w Medjolanie odbył się ostatni 
akt procesu żonobójcy Vittoria Consol- 
vo. Dramąt, którego bohaterem jest 
urzędnik kolejowy, b. oficer, odznaczony 

wieloma orderami ga waleczność, 
poruszył niedawno całą ludność cichej 
miejscowości pod Medjolanem zwanej 
Milanino. Jedna z małych willi tamtej- 
szych zamieszkiwał Vittoro  Consolvo 
wraz z piękną żoną Gisellą i jej matką. 
Po kilku miesiącach przyjechał do nich 
brat Vittoria — Hugo, asystent jednego 
z profesorów politechniki. Od przyjazdu 
Hugona, zaczęła się tragedja rodzinna, 
którą opowiedział przed sądem sam za- 
bójca. 

Wysoki, szczupły, śmiertelnie błady. 

sasiad} on na ławie oskarżonych. Co 
ohwila ; 
silny dreszcz wstrząsał jego postacią, 
głowę miał opuszczoną. Oczy czerwone. 
zapuchnięte od płaczu. Robił wrażenie, 
jakby nie słyszał, co się w koło niego 
wieje, jednakże pilnie śledził każde sło- 
wo, które padało z ust prokuratora, Gdy 
ten przypomniał chwilę, w której Con- 
solvo. zastrzeliwszy żonę, kopał jej trupa 
nogami, oskarżony przerywa mu głoś- 
nym okrzykiem: „To nieprawda, to 
kłamstwo!“ 

Na wezwanie prokuratora, oskarżony 
aaczął zeznawać głosem cichym, od cza- 
su do czasu przerywanym łkaniem: 

— Poznałem żonę moją w 1924 roku į 
w Tryjeście. Pamimo, że rodzina moja 
była przeciwna temu małżeństwu, zako- 
hany do szaleństwa, 
nie bacząc na perswazje, ożeniłem sią 


z nią. 

Posiadając mały domek w Milanino, 
przeniosłem się doń wraz z żoną i obją- 
łem miejsce urzędnika na kolei. Życie 
płynęło nam cicho i zgodnie, aż do chwi- 
li przybycia brata mego. Pierwsze tygo- 
Anie pobytu Hugona przeszły bardzo mi- 
łe. Oskarżony dzielił swe uczucia między 
tonę a brata, którego kochał jak ojciec. | 
Aż nadszedł straszny wieczór. Hugo drę- | 
czdny widocznie wyrzutami sumienia. | 
powiedział: „Vittorio, muszę ci zrobić | 
straszne wyznanie”, Instynktownie prze- | 
czuwałem coś okropnego, ale odpowie- | 
działem, siląc się na spokój: „Wyznaj mi | 
wszystko, podzielę twój ból". i 

Brat tylko spojrzał na mnie i odszedł, ; 

By móc odczuć co się we mnie działo, 
trzeba nadmienić, iż brat mój piękny 
chłopak, wyjątkowo inteligentny był mi 
zawsze najlepszym przyjacielem. Od 
chwili gdy chciał mi zrobić wyznanie, 
zmienił się nie do poznania. — Zmieniła 
się też Giselea. Straszne podejrzenia za- 
częły mnie nurtować, wstydziłem się ich 
nawet sam przed sobą, mimo to począ- 
łem obserwować żonę i brata. 

Tu oskarżony wybuchł spazmatycz- 
nym płaczem, szepcząc: „Boże co ja prze 
szedłem”. Po chwili ciągnął dalej swoją 
smutną opowieść: 

— Przez kilka miesięcy, nadsłuchi- 
wałem po nocach, czy żona moja śpi. 

w dzień szpiegowałem każdy jej krok, 
o ile mi na to pozwalały moje zajęcia. 
Pewnej nocy zasnąłem głęboko, gdym się 
obudził, zobaczyłem, że łóżko mej żony 
było puste. Nie mając odwagi zrobić 
awantury, przeleżałem w gorączce do ra- 
na. Około 7-ej weszła moja żona, i wi- 
dząc, że nie śpię, powiedziała mi, że była 
u swej matki, która zasłabła. Pytałem 
teściowej, czy to prawda, ta zaś nie pa- 
trząc na mnie odpowiedziała, że tak. 

W tem miejscu matka zabitej przer- 
wała oskarżonemu: 

— On zabił moje jedyne dziecko, on 
kłamie, to zbrodniarz! 

Adwokaci uspokoili ją z trudnością, 
a oskarżony mówił dalej: 

— Wieczorem tego samego dnia zdo- 
byłem się na odwagę i 

błagałem brata, aby nas opuścił 
i zamieszkał w Medjolanie — nie chciał 
się zgodzić na to, wreszcie powiedział, że 
się namyśli. Na drugi dzień zapowiedzał 
mi swój wyjazd. Rano widziałem z okna, 
jak wychodził z kuferkiem. Odetchnęłem 
— myśląc, że gdy nas opuści, może 
wszystko wróci do dawnego stanu. Tak 
szalenie kochałem Gizellę, iż nie miałem 
odwagi przyznać się jej, że wiem o 
wszystkiem. To było podłe i niskie z mej 


strony, ja wiem, ale miłość moja była 
wprost chorobliwa. 

— Gdy tegoż dnia wróciłem a biura ko 
ło 6-ej do domu, ku przerażeniu swemu 
ujrzałem brata w pokojn Glzelil 

Nie spojrzawszy nawet na niego ra- 
proponowałem żonie, aby wyszła ze mną 
na chwilę do ogrodu, gdyż boli mnie 
okropnie głowa i chcę odetchnąć świe- 
żem powietrzem. Żona wzięła okrycie I 
wyszliśmy. Rozmawiając spokojnie ea- 
szliśmy aż na pole, tam wyjąłem rewol- 
wer t 
czterema strzałami zabiłem wiarołomną, 

Oskarżony, skończywszy ledwie do- 
słyszalnym głosem swoje opowiadanie. 
zemdlał. 

Badany był następnie 15-to letni 
chłopak Ieonido Rusconi, który prze- 
chodził w tym czasie polem i słyszał wy- 
strzały, Widział on, jak oskarżony rzucił 
się na zabitą kobietę i okrywał jej twarz 
pocałunkami, poczem zerwał się i począł 
kopać trupa, a następnie szybko uciekł. 

Po przyjściu oskarżonego do przytom 
ności została zbadana jego poczytalność 
przea profesorów psychjatrów Antonini 
i Bassi. Orzekli oni, iš 
€onsgolvo jest silnym neurastenikiem, 
psychicznie |obciążonym, nie odpowia- 

dającym za swe czyny. 


Jest on we wszystkiem eo mówi ru- 
pełnie szczery. 

Po kilkugodzinnej naradzie sąd przy- 
sięgłych zadecydował zamknąć na razie 
Vittoria Consolva w domu obłąkanych. 
W chwili, gdy wyrok ten został osło- 
szony 
Hugo Consolvo — przyczyna tej strasz- 
nej tragedji — wystrzałem z rewolweru 

odebrał sobie życie. 


piękniejsza kobieta Ameryki. 


Piękna Helena 
naszych czasów nie używa pudru ani kosmetyków 


Na ogólno-amerykańskim konkursie 
piękności, urządzonym przea „towarzy- 
stwo walki g zwyrodnieniem rasy”. o- 
trzymała pierwszą nagrodlę ©0-%0 letnia 


panna 
Helena Robe. 


Łaureatka jest tak wspaniale abufiowa- 
na i tak piękna, ia nawet jej rywalki ġo- 
dzą się a orzeczeniem sądu konkurso- 
wego i uważają ją £a 

najpiękniejszą kobietę 
w Ameryce. 

Piękna Helena aasypywana jest nip- 
tylko propozycjami małżeńskiemi, alę 
oblężona przez różnych hygjenistów i 
estetów, którzy pragną posiąść 


tajemnicę jej piękności, 


Co robi, jak żyje, eo jaña? — 0% | nak 


kwestje najważniejsze. 

Panna Robe jest córką śrdniozamośr 
nego fermera zo stanu Ohio. 
więc stale H Sy 

na świeżem powietrzm, 
zajmując się gospodarstwem, 

Sypia normalnie 10 godzin na dobę. 
Jada wszystko eo jej dadzą, lubi aaś 
szczególnie mleko i rośliny strączkowe, 
a zwłaszcza soczewicę i groch. Mięsa spo 
bywa Rank) 

stosunkowo mało, 


przewaimie zaś drób i dziczyznę, f 
Pracuje tak, jak wszystkie kobiety, 
stara mię jednak nie dźwigać żadnych 
ciężarów. w. NMK 
Kosmetyków ani pudru 
nigdy nie używa, 


Wielkie targi pomorskie. 


WARSZAWA, 27. 1. 


trwać będą cd 26. czerwca do 26. lipca br. 


++, cam | Zabiegi powyższe znajdują ogromne po- 
Do min. przemysłu i hanlllu wpłynęło | parcie wśród sfer gospodarczych woje- 
zawiadomienie ze sfer gospodarczych m. |+wództwa poznańskiego i pomorskiego, a 


Grudziądza o organizowaniu pod protek- 
toratów wojewody pomorskiego Wacho- 
wiaka wielkich ogólno- polskich targów 
pomorskich w Grudziądzu. Targi te 


to w związku z fiaskiem targów gdań- 
skich. Targi mają ilustrować całokształt 
życia przemysłowego, gospodarczego i 
kupieckiego miast pomorskich, 


Pocigg na matchu foothulowym, 


Londyn, 26. 1. 
Wczoraj 


balowy.,, gdzie matchowi przyglądało się 


wieczorem na głównym | około 1000 osób. Dwa wagony zostały 


dworcu w Glasgowie pociąg najechał na | zdruzgotane, 50 osób rannych lżej i 8 
tamę, przerwał ją i wjechał na plac foot- ! ciężej. 


Najlepszy pies policyjny. 


Zwykli śmiertelnicy przypisują zdol- 
ność wyszukiwania śladów przez psy ja- 


kimś nadprzyrodzonym uzdolnieniom. 


Tymczasem uzdolnienie to zanikło tylko 
u cywilizowanego Człowieka; u ludów 
pierwotnych istnieje ono w wysokim 
stopniu, Tak np. opowiadania o róż- 
nych „Ostatnich Mohikanach* i ich wy- 
nikach w śledzeniu tropów ludzkich, czy 
zwierzęcych nie są bynajmniej przesądzo 
ne, zdolności w tym względzie u ludów 
pierwotnych bynajmniej nie są mniejsze 
od uzdolnień najlepszych psów policyj- 


zwłaszcza w Kanadzie, a jeszcze więcej 
w Ausralji. Murzyn pełni służbę tropie- 
nia lepiej, niż europejski pies policyjny. 
Pierwotni ci ludzie posiadają bowiem te 
same naturalne uzdolnienia, co pies, a 
nądto coś, czego niema żaden pies, t. j. 
myślą. W Kanadzie używa się takich 
poszukiwaczy tropów zwłaszcza, gdy 
chodzi o złodziei bydła, w Australji zaś 
dochodzi się przy pomocy takich „black 
trackersów* do nadzwyczajnych często- 
kroć wyników. Częstokroć policyjny Mu- 
rzyn idzie za tropem zbrodniarza całemi 


nych. W Europie, co prawda, nie wiele | miesiącami i aresztuje go w końcu. 


o tem dziś wiadomo, w Ameryce jednak, 


NA SREBRNYM EKRANIE. 


Palace: 
Kobiety i pieniądze 


(j.) Nie zawsze i nie każdemu przy- 
noszą pieniądze upragnione szczęście. 
Doświadczył tej prawdy na sobie młody 
Michał Peltier, który po otrzymaniu pół 
miljona dolarów w spadku po przysło- 
wiowym „wuju z Ameryki* — przemie- 
nił się w krótkim czasie z niepozornego 
urzędniczyny do eleganckiego świata. 

Kto ma pieniądze, temu łatwo o zna- 
jomości, oczywiście także i przedewszyst 


kiem kobiecie. Trzy kobiety spotyka Mi- 


'chał na swej drodze, ładną, wesołą ak- 


torkę Zofję, milutką poczciwą Marję — 
towarzyszkę zabaw z rodzinnej wioski — 
i demoniczną Evelinę. Pierwsze dwie ga 
kochają, trzecią niemal że nienawidzi, a 
jednak żeni się on właśnie z tą trzecią, 
bowiem... inaczej nie byłoby dramatu. 
Oczywiście Evelina zdradza Michała z 
swoim dawniejszym przyjacielem, Her- 
bertem, który jest tym niezbędnym w fil- 
mie czarnym charakterem. Michał do- 
wiaduje się o wszystkiem, chwyta ko- 
chanków w chwili „sam na sam“ i... uspo 
kójcie się, miłe Czytelniczki, nie strzela. 
nie może, tylko postępuje całkiem mod- 


KN ZE AO napic > adi] 


udał się do panny Robe £ propozycją ta- 


pisanie 
— W jaki sposój zostalam najpięk- 
niejszą kobietą w Ameryce? 


Laureatka jednak nie jesì obdarzona 
zdolnościami pisarskiemi, więc dziełe 
swe stworzyć ma przy pomoct pewnego 


zawodowego literata, 153%: 
którego jej dostarezy nakłajica. 
Najpiękniejsza amerykanka jest jod- 


siteomną i niorepsutą 


przez iyoo lłzżiewczyną, : 

Dziwi ją te zainteresowanie jej osoba 

1 mie zdajo sobie dokładnie sprawy, 
w: orom ; f 

leży jej kanłaga. nendi 


Ponieważ rodzice jej, rozpromienieni 
powodzeniem córeczki zamierzają spę- 
frić zimowe miesiące w Nowym Jorku. 
przeto i ona zostaje w mieście. leca nie 
şai się z tęsknotę do wsi, gdzie dobrze 
spokojnie i mniema takiej sgrai wiel- 
bicieli. 


M 


ŻA) 


Bójkę i zbiegowisko 


na ulicy Chełmińskiej wywołało wczoraj 
wieczorem kilku osobników, którzy w lo- 
kalu Arendta zajrzeli trochę za głęboko 
do kieliszka. Policja rozdzieliła zajad- 
łych zapaśników i zaopiekowała się nie- 
mi. 

Naszem zdaniem, policja winna za- 
opiekować się także i przedewszystkiem 
p. Arendtem, który swoim fuzlem rozpa- 
ja robotników. Z jego zadymionego jak 
piekło lokalu niemal co wieczór dolatują 
uszu przechodniów krzyki, wrzaski i prze 
kleństwa. Zwabieni taniością „wódek“ 
Arendta, przeważnie wracający od pra- 
cy robotnicy wstępują doń na jednego, 
aby „zalać robaka“. No i zalewają sobie 
głowy, co nic dziwnego, gdyż niemał 
wszyscy wlewają trujący płyn w zupceinie- 
pusty żołądek, który bodaj że zaledwie 
pare razy w miesiącu gości w sobie tlusz- 
cze. Goście p. Arendta upijają się więc 
przeważnie dlatego, że są głodni, lecz w 
każdym razie upijają się dość często i po 
tem robią awantury. Nietylko na ulicy — 
o czem dużo mogłyby powiedzieć ich ro- 
dziny. A znaczną część winy za to po- 
nosi niewątpliwie właściciel tej fabryki 
pijaków, p. Arendt. Władze policyjne 
powinny dopilnować, aby p. A. nie do- 
puszczał w przyszłości do upijania sie je- 
go gości — albo też zamknąć mu lokal. 
Dość już tych burd na ulicy, burd, które 
u cudzoziemców wywołują wrażenie, ża 
Polacy, to naród pijaków. Zaś robotnicy 
niech pamiętają, że „zalewaniem robaka* 
nie polepszą swej smutnej doli, jeno pra- 
cą nad sobą, oświatą. Nie w cuchnącej 
wódce należy topić ciężko zapracowane 
grosze, tylko kupować za nie gazety, 
książkę, która uczy walczyć skutecznie 
o lepsze jutro. dj.) 


"a 


Przypadek rzuca go znowu w ramiona 
nie (i rozumnie): przeprowadza rozwód. 
zawsze jeszcze kochającej go Zofji. Mar- 
ja umiera, a Michał, chcąc choć w części 
spłacić jej swój dług, postanawia zająć 
się i poświęcić resztę swego życia jej 
dziecku. Rezygnuje nawet ze snu o 
szczęściu z Zofją. Lecz czy Zofja zrezy- 
gnuje? Odpowiedź autor, scenarjusz i 
reżyser pozostawiają domysłowi widzów 


Film należy do rzędu t. zw. salono- 
wych. Intryga trochę się plącze. Ładne 
są zdjęcia wnętrz, skłębionych chmur i 
fal wzburzonego morza w ostatnim akcie, 


Str. + 


TEATR MIEJSKA. 


= 


Dziś w dalszym ciągu „Taniego ty- 
godnia" z 35 proc. zniżką, idzie przemiła. 
pogodna arcyzabawna komedja M. Ba- 
łuckiego „Gęsi i gaski” w stylowej opra- 
wie kostjumowej, jakby z rycin Kostrzew 
skiego przeniesionej. Cały, świetnie zgra 
ny zespół, zbiera żniwa serdecznych okla 
sków, a przodują tu p. Wrześniowska i 
p. Wiśniewski. 
Próby wspaniałego dzieła Jerzego Żu- 
ławskiego „Eros i Psyche“ są już w peł- 
nym biegu, zanim jednak przepiękna ta 
fantazja ujrzy światło kinkietów, odbędą 
się, od jutra zaczynając, cztery jeszcze 
występy p. Olgi Orleńskiej, którą udało 
się dyrekcji pozyskać na jutrzejszą (z 35- 
proc. zniżką) „Czardaszkę* i sobotnią 
(35-proc. zniżką) „Cnotliwą Zuzaunę*. 


OTWARCIE KASYNA GARNIZONOW. 


Dnia 31. stycznia otwiera Kasyno Gar 
nizonowe przy ul. Żeglarskiej nr. 8 swoje 
podwoje balem inauguracyjnym  Począ- 
tek punktualnie o godz. 10-ej wieczorem, 
Wstęp tylko za zaproszeniami. 

Ry 


W SPRAWIE KURSU JEZYKA POLSK. 


Zarząd Koła Tow. Miłośników Języka 
Polskiego prosi te osoby, które zgłosiły 
się na kurs języka polskiego, by stawiły 
się w piątek, dnia 30. b. m. o godz. 6-ej 
wieczorem w kl. 8 gimnazjum męskiego 
(parter). U SUE 


ROMUNIKAT IZBY PRZEMYSŁOWO- 
HANDLOWEJ W TORUNIU. 


Firmy, które zainteresowane są wy- 
wozem towarów do Turcji, prosimy 
zwrócić się — celem zasiągnięcia inior- 
macji odnośnych do Izby tut. 


Podajemy do wiadomości, iż Zarząd 
Międzynarodowych Targów Wiedeń- 
skich przeznaczył wystawcom polskim 
do dyspozycji podczas wiosennych tar- 
gów w roku 1925 obszar 300 m”. 


W czasie od 2. marca do 8. kwietnia 
br. odbędą się w Brukseli VI-te Między- 
narodowe Targi Brukselskie. 


Od dnia 23-go maja do dnia 7-go 


„EXPRESS POMORSKI". 


| Skromne 


Dochodzą nas skargi, że od blizko czte 


nym składzie nabyć spirytusu denaturo- 
wanego. 

Ponieważ brak tego artykułu odlczu- 
wają w wielkiej mierze miejscowe szpi- 
tale oraz właściciele większych i mniej- 
szych stolarni, nie mówiąc już niemal o 
każdym domu, w którym spirytus dena- 
turowany jest artykułem niezbędnym, 
wprost wierzyć się nie chce, że miasto 
nasze od Nowego roku nie ma go nigdzie 
na składzie. 

Czemu więc brak ten przypisać nale- 
ży? 


formacje zasięgnąć można w biurze izby 
tutejszej. 


VIUI-me Okręgowe Szefostwo Inten- 
dentury ogłasza wezwanie do składania 
ofert na dostawę arendacyjną mięsa dla 
garnizonu Bydgoszcz na czas od 1-go 
lutego do 30-go kwietnia r.b. Wezwanie 
odn. wyłożone jest w biurze Izby. 


Do wglądu dla zainteresowanych wy- 
łożone zostały: 

1) Raport Radcy Handlowego w Rzy- 
mie. 

2) Lista towarów, na wywóz których 
potrzeba otrzymać pozwolenia kompt. 
Ministerstwa belgijskiego. 

3) Raport Konsula Rzplitej Polskiej 
w Monachjum o handlu Polski z połudn. 
Niemcami. 

4) Sprawozdanie gospodarcze Z. S. S. 
R. za 4-ty kwartał 1924 r. 

5) Wezwanie do składania ofert na 
dostawę artykułów spożywczych dla 
D. O. K. III, w Grodnie. 


SEO (ERZE LOOK zz 
WIADOMOŚCI SPORTOWE. 


Mistrz Gdańska w Torunlu. 


W nadchodzącą niedzielę przybywa 
do nas najsilniejsza drużyna Gdańska, 
mistrz w piłce nożnej F, C. Sport-Verein 
1919. Drużyna ta po ciężkich walkach 
zdołała uzyskać zaszczytne pierwsze 
miejsce w t. zw. Oberlidze — i jako ze- 


czerwca r.b. odbędzie się w Magdeburgu | spół footbalowy przedstawia się bardzo 
wystawa cukrownicza. Bliższe odn. in- | poważnie. Wystarczy wspomnieć, iż dru- 


zapytanie 


pod adresem Urzędu Akcyz i Monopoli Państw. 
w Toruniu. 


Czyżby Monopol Państwowy ponosił 


rech tygodni nie można w Torunia w żad | w tym wypadku winę, iż mimo, że zdając 


sobie z tego sprawę, na jakie straty nara 
ża ogół korzystający z tego artykułu, był 
tak niedołężny w wydaniu odpowied- 
nich zarządzeń? 

A może zachodzi w tym wypadku ja- 
kaś niedozwolona kombinacja sprzedaw- 
ców, którzy spirytus ten magazynują dla 
jakichś celów spekulacyjnych? 

Może więc Urząd Akcyz i Monopoli 
Państw. wyjaśni sprawę, a tem samem 
przyczyni się do usunięcia braku, który 
odbija się na naszem życiu gospodar- 
czem. 


BE U: OOTES EEES EE RSE E ENa TYPE T ES T IPE 


żyna ta nie przegrała dotąd ani jednego 
meczu — a w szeregu zawodów pokonała 
m. i, F. C. Allemagne, obecnego mistrza 
Berlina, Titanję, Victorję i t.d. 

Mistrz Pomorza T. K. S. wystawia 
swój najsilniejszy skład — i przygoto- 
wuje się do spotkania tego, nie raniej 
intenzywniej jak do finałowych rozgry- 
wek o mistrzostwo Połski. 

Wprawdzie dotychczasowi mistrze 
Gdańska ulegali zawsze T. K. S-owi — 
wyniku jednak niedzielnego nie mogę 
przesądzić najpoważniejsze miejscowe 
czynniki sportowe. Należy się spodzie- 
wać, że T. K. S. do zawodów tych weźmie 
ze sobą większą dozę ambicji i groźnemu 
przeciwnikowi potrafi zaimponować grą 
wyższej klasy polskiego footbalu 


Wieści z Grudziądza. 


WALNE ZEBRANIE TOWARZYSTWA 


GIMNAST. „SOKÓŁ“ W GRUDZIĄDZU 


odbędzie się w środę, dnia 4. lutego o go- 
dzinie 20-ej w auli Gimnazjum Klasycz- 
nego przy ul. Sienkiewicza. 

Na porządku dziennym między inne- 
„mi: Uzupełniające wybory Zarządu, Wy- 
bory Komisji Rewizyjnej i Sądu Honoro- 
wego oraz sprawozdania Zarządu. 

Wszystkich czonków uprasza się © 
punktualne przybycie, a członków zale- 
gających z opłatą składki za rok ubiegły 
6 zapłacenie takowej przed Walnem Ze- 


braniem. Czołem! 
Zarząd Tow. Gimnastycznego „Sokół“ 
w Grudziądzu, 


(—) Samoliński, prezes. 
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LIST DO REDAEKGJI. 


Kowalewo, 27. I. 1924 r. 
Związek Zaw. Osadników Rolnych 
Kres Zach. na powiat Wąbrzeźno prosi 
nas o podanie zainteresowanym do wia* 
domości, że znany ze swej działalności 
były sekretarz powiat. Urzędu Ziemskie- 


| go p. Błachowski jest obecnie w Toruniu 


w fabryce maszyn rolniczych p. Francisz 
ika Kujawskiego, ul. Grudziądzka, wobes 
czego zainteresowani pp. rolnicy na no- 
wej jego placówce winni go poprzeć w je 
go działalności, 


Co grają w Teatrze? 
Dziś. 
„Gęsi 1 paski“. i 
Jutro. 
„Księżniczka Czardasza”, 


CRISTAL 


Dziś I serja 


QUO VADIS 


Najpotężniejszy film świata podłaę słyn- 
nej powieści H. SIENKIEWICZA. 

Początek o g. 4!/2, 6, 71/2 i 9, wniedz.o g. 3 

SREBRNE 


PEIPER ZEE ZZO ZO EZR 
PALACE 
DZIŚ 
Wielki dramat życiowy w. 8 aktach p. t. 
Kobieta i pieniądz 
W roli głów. AlfonsFryland i E. Kaiser Tietz 
Nadpr. FATTY POD PANTOFLEM 


Początek og. 51/2, 7 i 8'/2, w niedz. og. 4 


„CORSO“ 


Dziś II serja 


obrazu 


Bogini Dżungli 
Okręt zgrozy 


TEE RESSE S SEE 
Kino „Orzeł“ Variete 
- ul. Wybiekiego 19 
Od 8 stycznia 1925 
Quo Vadis? 
według nieśm ertelneg dzieła 
H. Sienkiewieza. 


Wielka okazja! 


Sklep kolonjalny z ła- 
dnym urządzeniem i to- 
warem, oraz drugi 
sklep próżny z dużym 
pokojem i kuchnią, 0- 
bydwa wdobrych punk- 
tach, nadające się na 
każdy cel, z powodu 
wyjazdu do sprzedania 
za 6500 zł. Wiadomość 
osobiście, Włocławek, 
Plac Dąbrowskiego 18, 
parter Gałązka. 


2 pokoje 
z opałem, światłem i cało- 
dziennem utrzymaniem 
dam temu jako procent kto 
pożyczy z zabezpieczeniem 
zł. 5000. Oferty do Expressu 
Pomorskiego nr. 15. [122 


Reklama 
jest dźwignią handlu 


i przemysłu! 


Najtańsze źródło zakupu 


dla wszystkich jest 


$p. Sp. „Zgoda w Toruniu 


Przekonać się o tem można w następuj. sklepach : 
w Toruniu, ul. Prosta 3 i Sobieskiego 30 
w Chełmży, ul. Toruńska 3 
w Kowalewie, ul. Bielska 24 
w Lisewie, powiat chełmiński 
w Siemoniu, powiat toruński. 


Sklepy zwiedzić można bez przymusu kupna! 

W wszystkich wyżej wymienionych sklepach „Zgody * 
kupować mogą także i nie członkowie „Zgody“. 
ZARZĄD. 


KK KA FOOU 


Dia łaskadej informacji donosimy 


Szanownej Publiczności uprzejmie, że 
przejęliśmy od firmy 


Bracin Cierpitikowscy 


ajentury bezpośrednie firmy 
FORD MOTOR COMPANY i Motocykle 
— „CLEVELAND“ na całą Polskę. — 


Szanowni reflektanci zechcą się odtąd 
zgłaszać do nas o dalsze informacje. 


Centrala Samochodów i Aktesorii 
M. KARTOIG Í S-Ka 


taziema m. 21 TORUŃ Teleton m. 446 
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ABA 2 2 BŻ2. 


Żądajcie w aptekach 

i drogerjach  hygie- 

nicznej przysypki dla 
dzieci 


CHOROBY PIERSIOWE (płac) 


lecz. 

BALSAM THIOGOLAN AGE 
Jednocześnie przywra- 
ca apetyt, wzmacnia 
organizm, powiększa 
wagę ciała, usuwa u- 
porczywy kaszel i chò- 
robliwe poty. Używać 
za poradą lekarza, — 

Sprzedają apteki. 


Wszelkie druki 


wykonuje szybko i starannie ; 
Drukarnia Robotnicza W, Pawlak i Ska. 
Toruń, Piekary 14. Telefon 476. 


BAB A B BBE 


Ceny prenumeraty: Miejscowe 2,50 zi., z odnoszeniem lub zamiejscowe 2,75 zł., za graaicą 490. Ueny ogłoszen: (wiersz mlimetrowy) na stronie 7 iamowej 10 gr. Na stronie 

4 łamowej 30 gr. Na pierwszej stronie 60 gr. Za ogłoszenia skomplikowane i z zastrzeżeniem miejsca 250/0 nadwyżki, Ogłoszenia drobne: wiersz napisowy 15 gr., każde następne słowo 8 gr. 

Ruch towarzystw 20 gr. wiersz redakcyjny. Komunikaty 30 gr. wiersz redakc. Ogłoszenia zagran. 100% nadwyżki. Za termiaowy druk nie odpowiadamy. Od cen powyższych opustów nie udziela się 
Administracja otwarta od 9-ej do 1-ej i od 3-ej do 6-ej. Redakcja od 4-ej do 6-aj. 


Drukarnia Robotnicza W. Pawlak i Ska. Redaktor odpowiedzialny: Franciszek Kwiatkowski. 


„Puder Dzidzi” 


utrzymującyciało 
dziecka w zdrowiu 
i czystości. 


Spółka Wydawnicza, Toruń. 


